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j  wiadomo, rady samorzą* 
f  rejonów 'Wileńskiego i so- 
■cidego zadecydowały, że 
aiiizają referendum ZSRR 

Inrym terytorium. Mimo że 
i Najwyższa Republiki Li- 
Łej anulowała te uchwały, 

I r  wspomnianych samorzą- 
fikcja „referendum*4 się od*

i zakomunikowała agencji 
|A Państwowa Komisja ds.

Wschodniej, według 
pych pianych oficjalne 

rejonu solecznickiego 
Iniczyly w akcji ofganizo- 
J przez KPZR „referendum 

®  większości „dziel* 
|fjerendumtt byłe komisje 
[we działały w niepełnym 
1? albo [/Zostały uzupeł- 

ę̂rzez inne osoby. Na 
w turgielskiej gminie 
udziału w akcji refe- 

ZSRR cała oficjalna 
r  wyborcza, a w  „ko-
ji Wyborczej*4 w Triboniai 

M  jeden członek

E j  M&acti administ- 
rejonu . wileńskiego 

wojdaty i Aw iżeny), co 
I w 14 dzielnicach wy- 
° rejonu ta akcja nie 

»  Wiele komisji wy- 
irownież w rejonie wi- 
Tozpadło się, ale za

aprobatą KPZR  tworzono je od 
nowa, bez zatwierdzenia i skła­
du w  radach gminnych.

Zarówno w rejonie wileńskim, 
iak i so lecz nic kim we wszyst­
kich komisjach wyborczych od* 
wołano przedstawicieli Sajudi- 
su, LDPft, Z PL  i niektórych in­
nych organizacji oraz zespołów. 
W  obu rejonach po wsiacn jeź­
dzili różni osobnicy z  urnami i 
zbierali podpisy wszystkich ko­
lejno mieszkańców nie tylko od 
ludzi starych i chorych. Urny 
wozili również wojskowi. W 
inscenizacji referendum nie prze­
strzegano żadnych . zasad 
tajnego głosowania,, „komisje*4 
zezwalały głosować od razu za 
kilka osób, jak też bez dowo­
dów tożsamości. W  wielu 
„dzielnicach wyborczych*4 w cią- 

. gu dnia była niewielka frek­
wencja. (w  Duksztach: od 9.30 
do 16.30 stawiło się 95 osób, w 
Rukojniach: 11.00 j—  19.00 —  
133, w Szumsku: 10.00 — 19.00 
—  177, w  Wolczunach: 9.00—  
15,00 —  69, w' Miednikach: 
10.00—  J6.00 64 itp.).

W  pewnej „dzielnicy wybor- 
czejM rejonu solecznickiego za­
notowano, że od wyborców nie 
wymagano, aby podpisali się 
po otrzymaniu kartek. Wyjaś­
niano, że taka iest wskazówka 
rejonowej „komisji wyborczej14.
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rendum. Referendum odbyło się 
bez konfliktów i nieporozu­
mień . . .  tylko czy tak ao koń­
ca?

Uważam, że największym nie­
porozumieniem jest fakt pełne­
go nierozeznania przez kierow­
nictwo rejonu w zachodzących 
zjawiskach, wydarzeniach w kra­
ju. Czyż to tak trudno -odróżnić 
czarne od białego, w końcu 
czyż chlebem tylko człowiek sy­
ty?

Owszem, puste sklepy, coraz 
trudniej o dobre miejsce pracy 
— to też polityka. Ale czy w 
sąsiednich republikach, a zwłasz­
cza nieco dalej, jest lepiej? Mo­
że opowiadając się za zacho­
waniem Związku Radzieckiego 
spodziewamy się koła ratunko­
wego? A  zapewne też brak’ 
właściwe) informacji ó  polityce 
rządu litewskiego, jak też agi­
tacja jeszcze silnej w rejonie 
partii komunistycznej, < zrobiło 
tu swoje? Wszystko razem zło­
żyło się na to, że Polacy jako 
większość ludności zamieszkałej 
w  rej. aolecznicldm w tym dniu 
stafięla pod czerwonym sztar- 
darem, sztandarem koloru już 
przelanej 1, uchowaj Boże, 
jeszcze nie przelanej krwi.

Teresa SUCHOCKA

Komunikat Rady Najwyższej R L
W  dniach 27— 28 lutego i 14 

marca br. odbyły się trzy zam­
knięte posiedzenia Rady Naj­
wyższej. Komisja Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej ds. 
badania okoliczności zniknięcia 
A. Szimenasa 13 stycznia 1991 
r. utworzona spośród deputowa­
nych do Rady Najwyższej oraz 
przedstawicieli frakcji deputo­
wanych w  Radzie Najwyższej 
(przewodniczący K. Motieka, 
członkowie; J. Beinortąs, E. 
Jarasziunas, R. Paulauskas, W. 
Szadreika, W. Żiemelis). przed­
stawiła wnioski badań.

Komisja^ ustaliła, że o postę­
powaniu A. Szimenasa 13 sty­
cznia 1991 r. zadecydowały 
agresja Sił Zbrojnych ŻSRR 
przeciwko Republice Litewskiej, 
wyjątkowo skomplikowana sy­
tuacja polityczna.

Komisja nie ma dowodów, 
które by obaliły wyjaśnienia A. 
Szimenasa, że wydarzenia 
owych dni uznał oii za zamach 
stanu przeciwko legalnej wła­
dzy Republiki Litewskiej i pod­
jął działania, które w  przy­

padku udanego zamachu pomo­
głyby mu zostać - legalnym 
przedstawicielem państwa.

Komisja, po ocenie materiału 
badań, ustaliła, że 13 Stycznia 
1991 r. A. Szimenas podejmo­
wał decyzje z własnej woli. 
Ńie ustalono faktów tego, że 
istniała bezpośrednia presja po­
stronna. A. Szimenas działaf z 
uwzględnieniem interesów Pań­
stwa Litewskiego.

27 lutego br. na zamkniętym 
posiedzeniu Rady Najwyższej 
z komunikatem wystąpił rów­
nież deputowany A. Szimenas, 
który dokładnie wyjaśnił i uza­
sadnił swe postępowanie 13 
stycznia br.

Na posiedzeniu 14 marca br. 
Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej większością głosów za­
aprobowała wnioski komisji i 
postanowiła opublikować niniej­
szy komunikat.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

W. LANDSBERGIS 
Wilno, 14 marca 1991 r.

Siedziba 
wszystkich muz

WILNO. 18 marca Pałac Pra­
cowników Sztuki obchodzi! swe 
lOrlecie.

Zespół 4 architektoniczny w 
stylu późnego klasycyzmu obok 
Starego. Uniwersytetu Wileńskie­
go, dawny paiac biskupi, w da- 

i s* e? °  długiego istnienia 
miał wielu różnych gospodarzy 
a po wojnie zaczął niszczeć iak 
gdyby nikomu nie byl potrzeb­
ny. Po przekazaniu zespołu Mi- 

1 msterstwu Kultury, rozpoczęła 
się • restauracja. W głównym 
<38jfifpS właśnie ulokowała się 
siedziba pracowników sztuki. 
Organizuje się tu wieczory lite­
rackie, koncerty, obchody zna­
miennych rocznic, premiery {fi­
rnów. ze społeczeństwem spo­
tykają się litewscy artyści oraz 
ich goście zagraniczni, otwiera 

.się wystawy — ogółem odbywa 
się tu co roku 250 imprez.

W  programie jubileuszowego 
wieczoru uczestniczyli poeci, 
śpiewacy, recytatorzy, zespoły 
muzyczne i taneczne. Otwarto 
wystawę wydań Pałacu Pracow­
ników Sztuki,, fotopórtretów ar­
tystów Sigitasa Szimkusa oraz 
ich karykatur Jonasa Warnasa.

/ELTA/

Worniany majq 600 lat
Worniany —  miasteczko na 

północy Grodzieńszczyzny w 
rejonie ostrowieckim obchodzi­
ło ostatnio 600-lecie. Z  tej 
okazji w  miejscowej szkole 
średniej odbyła się uroczystość. 
Były popisy artystów-amato­
rów, specjalnie przygotowane 
widowisko pt. „Przyjdzie czas“

odtwarzające wydarzenia pow­
stania 1863 roku. O dniu dzi-' 
siejszym Wornian opowiedział 
przewodniczący kołchozu Ma­
rian Szagun.

Czynny był też obsZemy po­
kaz obrazujący sztukę ludową 
tego regionu, jego historie.

J. TERLECKI

Zginął uczeń
Jak poinformowała Prokura­

tura Generalna Republiki Li­
tewskiej, 14 marca około godz. 
22, w dawnym budynku 
DOŚAAF , a następnie Depar­
tamentu Ochrony Kraju w Wir- 
szuliszkach w wyniku nieostro­
żnego strzału z automatu za­
bity został uczeń 45 szkoły 
Średniej Artur Oskołkow, ur. 
1976 r. Wraz z kolegą nie po 
raz pierwszy wstąpił ao. bu­
dynku, ażeby poobcować z żoł­
nierzami.

A. Oskołkow został zabity 14 
marca, a jego zwłoki wojskowi 
przywieźli do kostnicy dopiero 
15 marca około godz. 17.

(ELTA)

BRUTALNA PROWOKACJA
18 marca około godziny 0 mi­

nut 30 ludzie specjalnego od­
działu OMON zatrzymali dy­
rektora generalnego . Departa­
mentu Ochrony Kraju Audriusa 
Butkewicziusa i kierowcę Wac- 
lowasa Jezerskisa.

Zasadzkę' na samochód zasta­
wiono n a 1 ul. Sierakowskiego. 
Mężczyźni w ubiorach barwy 
ochronnej z. automatami w rę­
kach, przegrodzili drogę i ka­
zali wysiadać. „W  -razie jakie­
goś ruchu będziemy strzelać 
bez ostrzeżenia*4 —  powiedzieli. 
Gdy A. Butkewiczius powiedział, 
że  ma status nietykalności ja ­
ko deputowany do Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej, 
omonowcy przedstawili się i 
oświadczyli, że strzegą lokalu 
głosowania. Prócz mężczyzn w 
mundurach były też osoby cy­
wilne, które miały broń auto­
matyczną, jak też operatorzy z 
wideokamerami j  sprzętem oś­
wietleniowym.

Dyrektor generalny Departa­
mentu Ochrony Kraju i kierow­
ca zostali poddani rewizji. U 
kierowcy znaleziono broń oso­
bistą, kiórą ma prawo nosić ze 
sobą. Następnie obu aresztowa­
nych po założeniu- im kajdan­
ków odwieziono do bazy 
OMON-u. Tam znowu czekali 
operatorzy z wideokamerami, 
prócz tego kręcił aię tć t  znany 
działacz KPZR Szurupow. Are­
sztowanym zarzucono przewo­
żenie broni. Na potwierdzenie.

wali z samochodu Departamen­
tu Ochrony Kraju kilkanaście 
rakiet sygnałowych,r amunicję, 
broń myśliwską i niektóre inne 
przedmioty, których w wozie 
przedtem nie było... Również 
oskarżono aresztowanych, że 
tabliczki rejestracyjne samocho­
du Departamentu Ochrony Kra­
ju zostały skradzione z jakie­
goś wozu DOSAAF.

W związku z 'tym incyden­
tem wicepremier Republiki L i­
tewskiej Zigmas Waiszwila i 
komisarz generalny Departa­
mentu policji Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Petras 
Liubertas jeszcze w nocy zwró­
cili się do odpowiednich ins­
tancji w Moskwie. Rano prze­
wodniczący Rady Najwyzszej 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis rozmawiał telefo­
nicznie z dowódcą dywizji 
wojsk wewnętrznych generałem 
Żitnikowem. Chociaż generał 
Zitńikow oświadczył, że zatrzy­
mani zostaną zwolnieni bez­
zwłocznie,' to A. Butkewicziusa

zwolniono dopiero po godzinie 
10 rano, a kierowcę „pozosta­
wiono" celem dalszego prze­
słuchania i wypuszczono dopie- 

r'ro o godzinie 14.
Przemawiając na briefingu w 

Radzie Najwyższej Republiki 
Litewskiej, przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Wytautas Landsbergis 
stwierdził, że rozpasanie zbroj­
nych band Makutinowiczą w 
Wilnie jest niedopuszczalne, 
prócz tego zostało ono wymyś- 
lone nie tutaj. To część piano, 
za którego pomocą dąży się oo 
destabilizacji sytuacji na Lit­
wie To. bardzo niebezpieczną 
polityka. A  w ogóle, powiedział 
on, „wojsko jest tu po to, aby 
było napięcie, przemoc i ciąg- 
ła gotoWość do nowego ude-

FZJest to wyraźnie „zaplanowa­
na prowokacja polityczna, ^kt£ 
rej celem jest przeciwstawienie 
systemu ochrony ><r>ju z  taW 
mi informacjami, jak OMON 
oświadczył na briefingu w  Ka 
dzie Najwyższej dyrektor | »  
ralny Departamentu Ochrony 
Kraju Audrius Butkewiczius.

J (ELTA)

Świat Fryderyka Chopina
Nakłądem moskiewskiego w y­

dawnictwa „Sowremłennik w 
najbliższym  czasie ukaże aię 
zbiór poetycki Lw a Bolealaw- 
skiego „R ysy  twarzy".

Głównym tematem książki jest 
muzyka i muzycy. W poemacie, 
poświęconym ^wlejkiCTij^ nol-

rykowl Chopinowi nakreślono 
postać genialnego twórcy mu­
zyki, przedstawia aię Jego świat 
wewnętrzny, mówi aię o  Jego 
miłości, bezinteresownym słu­
żeniu ojczyźnie. Inne w ier**e
poświęcone są Bachowi, Scnn- .
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C O  aprobuję?
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W.“
W AKACIE PO W IELKIM  TYGODNIU

Wiem, że już nic nic zmienimy w tym roku, ale chociażby 
na przyszłość warto pomyśleć, aby wakacje szkolne były nie 
po Świętach Wielkanocnych, ale zahaczały Wielki Tydzień. 
Przecież młodzież mogłaby te dni przedświąteczne, poświęcić 
Kościołowi, przejść „drogę krzyżową*4. Z rodzicami, czy z 
nauczycielami. Dopiero teraz otrzymaliśmy prawo do otwartego 
kontaktu z Kościołem, więc wykorzystajmy je jak się należy. 
I  zacząć trzeba od dzieci, wszak tyle lat wpajaliśmy im, że 
Boga nie ma.

Janina GRALEWSKA

ŻEBY TAK SPOTKANIE Z DEPUTOWANYMI —
PO POLSKU

Niedawno w Paszilaicziai, w szkole nr 60 (rosyjskiej) od­
było się spotkanie z deputowanym do RN Litwy B. Kuzmic- 
kasem. Pah deputowany zorientowawszy się, że większość ze­
branych — to Polacy i Rosjanie przemawiał po rosyjsku, na 
co wielu Litwinów aemonstracyjme wyszło z sali. A  ci, co 
zostali, zadawali pytania po litewsku, więc siłą rzeczy otrzy­
mywali odpowiedzi też po litewsku. Z kolei ta druga część 
zebranych nie rozumiała, o co chodzi.

Mam więc propozycję, żeby w naszej dzielnicy zechcieli 
kiedykolwiek zrobić zebranie deputowani —  Polacy, mimo że 
to nie my ich wybieraliśmy. Mamy dużo problemów do poru­
szenia, może nie na skalę republiki, ale z życia codziennego 
naszych prostych ludzi. Niech wysłuchają, jakie nękają nas 
troski. Jeszcze — jeśli chodzi o pomoc z Polski, za co dzię­
kujemy rodakom, chciałoby się, żeby ci, co dzielą, uwzględ­
niali również Polaków, byłych żołnierzy-legionistów, albo z 
wojny roku 1939.

Stanisław KARPOW ICZ

INW ALIDZI — DO KO LEJK I. . .
Wiem, że nie cieszą sie względami teraz inwalidzi Wojny 

Narodowej, ale przecież od tego zdrowsi nie są. Bardzo nam 
jest ciężko dawać radę w życiu codziennym. Sklepy dla nas 
zlikwidowano, choć niewiele tam było ostatnio, ale przynajm­
niej kolejek nie było. Co więc może nasz handel wymyślić, aby 
po kawałek mięsa nie musielibyśmy stać cały dzień. . .

Ignacy SUCHODOLSKI

PLEBISCYT DLA W ILENSZCZYŻNY
Przeżyto nasza Wileńszczyzna różne koleje losu. -Przerzu­

cano -ją -z- rąk ̂ do~rąk.-i..nigdy nie pytano.-Q zdanifi-_sa^iyćłv 
mieszkańców...tych.terenów.. .Nie mam nic* PMecLw&ft. te£t\u* f̂thy. 
Wileńszczyzna była w składzie Litwy, ale mogą też być inne 
warianty i na wszystkie można znaleźć prawne uzasadnienie. 
Niektóre z tych wariantów będą nierealne, ale. o tym, gdzie ma 
być Wileńszczyzna i jaka, powinni decydować sami jej miesz­
kańcy.- Potrzebny więc jest plebiscyt na ten temat dla Wileń- 
szczyzny, a wówczas można będzie mówić, że los jej‘ *będzie 
rozstrzygnięty sprawiedliwie.

Jeszcze o kulturze gazety. Chciałoby się, aby nie narzucała 
ona swego zdania Czytełnikowi, pozbyła się sarkastycznych 
wniosków, uszczypliwych uwag pod adresem tego lub innego 
człowieka czy wydarzeń. Po prostu chcemy mieć rzetelną infor­
mację lub sprawozdanie z jakiejś imprezy, a czy będzie warte 
to sprawozdanie wykpicia czy odwrotnie niech Czytelnik w y­
ciągnie sam wniosek.

Zygmunt SAKOWICZ 
Troki

PROPOZYCJE DLA GAZETY 
Bardzo proszę w numerze czwartkowym i piątkowym dawać 

w gazecie program TV  na cały tydzień^ czy przynajmniej ńa 
najbliższe 3—4 dni, a przy tym również II program moskiews­
ki. Przecież najczęściej prenumerujemy teraz jedną gazetę, io 
kiedyś mogliśmy sobie pozwolić na kilka tytułów. Jeszcze bar­
dzo'mnie męczy, że na Dworcu Wileńskim panuje taki strasz­
ny bałagan na postoju taksówkowym. Właściwie teraz pań­
stwowych taksówek nie ma, są tylko prywaciarze, którzy bez 
10 rb nie chcą nigdzie wieźć.

Bolesław KOW ALSKI 
>jc Proponuję, aby „K. W .“ dawał informację o tym' co bę­

dzie, a nie tylko o tym, że to się odbyło: Na przykład, wielu 
ludzr z Wileńszczyzny wzięłoby udział w  Święcie Kaziuka w 
Niemenczynie; ale nie wiedzieliśmy o tym. Podobnie chcieli­
byśmy wziąć udział w spotkaniu z deputowanym w Nowej 
Wilejce — też o tym 'zawczasu nie wiedzieliśmy. Dobrze by 
było, aby w gazecie znalazło się trochę humoru, anegdot, ja ­
kiś ostry sygnał z życia codziennego. . .

Zofia URBANOWICZ, 
emerytka

. ijc Drodzy,' dlaCzego ciągle piszecie „Kaziuki*, skąd to sfe 
wzięło? Jest święto „Kaziuka*4, podobnie jak „Kaziukowe ser­
ce44, „Kaziukowa tradycja44. Poza tym, będąc w jednej ze szkół 
wileńskich z przerażeniem przeczytałam na drzwiach klasy: 
„pracownia jęz. polskiego*4, „pracownia jęz. an ielsk iego44, „ro­
syjskiego...“ Przecież to nonsens. Co>Jtam, języki heblują? i 
Czemu poloniści nie zrobią napisów po polsku?

Regina BOHDZIEWICZ

OD REDAKCJI: Szanowni nasi Czytelnicy! Za uwagi do­
tyczące naszej gazety szczerze dziękujemy. Zwłaszcza za te, 
językowe. Wiemy, ie  podyktowane są szczerymi chęciami od­
nośnie poprawy jej treści i stylistyki.

Co si£ tyczy zamieszczenia tej lub tnnel pozycji, to chcemy 
z góry naszych Czytelników przeprosić. Rzeczywiście, nie na 
wszystko, co by należało w  gazecie zamieszczać, możemy zna­
leźć miejsce. Widzicie sami, jaka jest mała (mamy nadzieje, ie  
czasowo). Wiemy, że uskarżają się również na nas miłośnicy 
rozrywek umysłowych, młodzież, która by chciała więcej się 
dowiedzieć o życiu słynnych piosenkarzy świata.. .

Przyjdą lepsze czasy, na pewno. Gazeta znów będzie się 
starała sprostać wszystkim Waszym gustom. Dziękuję za po­
niedziałkowy kontakt z nami. Do usłyszenia również w ponie­
działek, od godz. 9.30 do 11 (tel. 61 -38-34).

-  m  A n *M n w ,r- .

TYDZIEŃ BEZ KONGA
Badania specjalnej korespondentki „Lietuvos Rytas“ , Ruty

cza kworum ŚL

■RIRIHSHHBRi... I  ,
GRINEWICZ1UTE przenoszą do tych dramatycznych dni sty- kontrolę, propon^*
czniowych, gdy dwukrotnie zmieniał się rząd Litwy. To również °°,w®c albo ty nu N
historia niepodległej Litwy. "jty* (...). ||g|  f i 7 *

8 §  r°zuntiejac?*80tcSlA 
Tak formułując zadanie dla u<-Łe8taiczyłeoi lp
deputowanych, eks-premier za- n
czął wyjaśniać przyczyny swe­
go zniknięcia. Posłuchajmy rów­
nież A. Szimenasa:

„Muszę przyznać, że gdy mo­
je nazwisko znalazło się na liś­
cie realnych pretendentów, przez mi
całą noc nie mogłem usnąć ( , . . ) .  w ktfiy® *m
Doskonale znałem moje rze- , “ aby się rozmavjx • i?
czywiste możliwości. W  chwili, ,V. 2nana Moskw
gdy przewodniczący Rady Naj- należąca b ezp o if^  H ł
wyższej zaprosił mnie na trytfii- J-andsbergiaa. <&£
nę, sytuację rozumiałem nastę- zeru szansa, i t
pująco. Dziwne, nielogiczne “>rai°y . kandydat l l l l l l l
działania premiera K. Prunskie- jfjunskiene, ani OiS?*' u
ne w podwyżce cen, wizyta w wvk' B"1
Moskwie i następnie przebieg 
dymisji, znając jej charakter i 
zainteresowania, dobitnie dowo­
dziły, że wariant ten odgrywa 
już nie ona sama. To decyzja

Może dziś nie jest najbardziej 
odpowiedni dzień na tę historię, 
którą zamierzam opowiedzieć. 
Jednakże w odróżnieniu od wie- 1 
lu polityków, którzy potępią 
mnie oraz bohaterów mojej opo­
wieści za gadatliwość, to jed­
nak *ufam, że Czytelnicy wykażą 
mi życzliwość. Zrozumieją, że 
wiedzieć jest znacznie lepiej: 
n iż słuchać pogłosek. 1 marca 
informowaliśmy Czytelników o 
pracy komisji, która badała
zniknięcie byłego premiera re­
publiki Albertasa Szimenasa. W  
ciągu całego tygodnia koledzy 
i  innych dzienników i tygodni­
ków snuli własne wersje?&*-My 
milczeliśmy, szanując pragnie­
nie deputowanych1 do Rady N a j­
wyższej, aby czasowo osłonić tę 
historię tajemnicą. Jednakże nie 
ma sensu, by dłużej milczeć. 
Naszym zdaniem, wszystkie ba­
dania prowadzone przez depu­
towanych znalazły się w  śle­
pym zaułku. Chociaż odmówio­
no potwierdzenia wniosków ko­
misji, które dla większości de­
putowanych wydały się pra­
widłowe, ale zbyt wąskie, jak 
się mnie wydało, obawiają się 
spojrzeć szerzej na tę sprawę. 
Może deputowanych wytrąciła 
z kolei wersja A. Szimenasa.

Eks-premier swoją wypowiedź 
na zamkniętym posiedzeniu Ra­
dy Najwyższej określił jako 
swoją pierwszą mowę politycz­
ną z trybuny parlamentu, ale 
nie liczył na zmianę ukształto­
wanej już opinii deputowanych. 
Wiedział, że część deputowa­
nych podejrzewa $ofó  udział w  
organizowanym przez wrogie 
Republice Litewskiej slly prze­
wrocie wojskowym, inni uwa­
żali, ;że A. Szimenąs jest wy­
konawcą spektaklu, wyreżysero­
wanego-przez zwolenników W. 
bandsBergisai k t ó r y - p o c z ą ­
tku akcji, nie ̂ wiedział, co go 

-oczekuje. „Jednakże wszysęy za­
pominają o innej, nie mniej 
ważnej !  mglistej kwestii. Dla­
czego zgodziłem się, by zostać 
premierem, nie mając ani po­
ważnych motywów, ani właści­
wości, które deputowani w y­
szczególnili podczas wyboru?...*

*ji o charakter!piisfi
stanu;’ widzieli f i ? *  *2 ' 
umknięcia o0 J tootic 
rad , |  i t ©  il., g §

liby » y b r « n i . " * W £  
P fdku i m c d s t r o H l
może zgodmiby g f e M  
WW»1' Eń którzy 
— zamach nar4- ł|m*
kierownictwie

Moskwy. A  jeżeli tak, to czego zwolennicy W. Landsb̂ - H
spodziewa się Moskwa, rezyg- Jednocześnie na dłuoo»S?’ 1
nując ze stosunkowo przychyl- zlikwidowany potencjał 
nego rządu? Gorbaczow rozma- oolitvcinrt M B iy flfli 
wiał z Prunskiene i wcześniej 
z A. Brazauskasem. W  ogóle nie 
uznawał innych liderów poli­
tycznych. Moskwa powinna zro- 
-zumieć wreszcie, że w razie 
zmiany rządu zostanie on sfor­
mowany o wiele bliższy ekipie 
Landsbergisa. Pozostaje jeden 
wniosek. Moskwa postanowiła 
silą ustabilizować radykalną 
większość parlamentu, tj. doko­
nać przewrotu, którego celem 
jest usunięcie ekipy Landsber­
gisa jako siły politycznej mają­
cej realną władzę i ugruntować 
władzę, odpowiadającą maksy­
malnym interesom Moskwy, a 
jednocześnie częściowo możliwą 
do przyjęcia dla jej ludzi (L it­
wy?) R. G .). Mocno w  to wie- Chwilowo tu przerwijmy wjl 
rzylem. ( . . . )•  W ięc na premiera znania eks-premiera. f i San* 
wybrano ninie już w  przededniu nas interpretuje swoje dzialari 
przygotowanego zamachu ( . . . ) .
Gdyby nie realna., groźba .pr^e- 

'wrótu, to nikt nie zapropono­
wałby mnie na ten urząd (.. . )•

Scenariusz zamachu stanu wy­
obrażałem mniej więcej tak: po

Eierwsze, likwiduje się system 
departamentu Ochrony Maju, 

przejmuje się łączność, telewiz­
ję, radio. Następnie blokuje ';się 
działalność Rady Najwyiszej: 
zajmuje się gmach lub ograni-

politycznej/
również taki iS f f iT O S  
centrum blokują g J G l  
bór zwolennik, Ljmliu ̂  
Powoduje si, krnw ^ S f-  
ri«du, ale też
odpowiedzialnością „bł*  %  
prawic*. I tym

i y yI1ten, ^ m'
jąo ofiar, które w przyp,C

n»aC Mo- 1lne. Moim zdamon, mtów 
wyboru mnie na prania* 
czorem 10 stycznia byli « , *  
realna .(...). Logika diiGi? 
wybraniu premiera byli nd 
pująca: mój wybór jest i* 
Moskwy dużym - zaskoctoiea 
Musiało przed nią powsttfpjfc 
nie: kim jestem?".

PODROŻAŁY LEKI
Od 18 marca na Litwie podroża­
ło 650 rodzajów leków. Szerzej 
dla ELTA komentuje ten fakt 
kierownik działu farmacji M i­
nisterstwa Zdrowia Henrikas 
PETKEW ICZIUS.

—  650 rodzajów leków — to 
zaledwie czwarta część ‘ ogoiU 
oferowanego obecnie w repub­
lice asortymentu leków. Otrzy­
muje się je z ZSRR i o ich po­
drożeniu zadecydowało to, że 
producenci podnieśli ceny hur­
towe. Przeciętnie Ceny wzrosły 
2,5 razy. Na przykład, analgina 
w ampułkach (50 proc;): dzie­
sięć ampułek \ kosztowało 37 
kop., obecnie 1 >rb. 55 kop., lin- 
komicyna /antybiotyk/: <20 ta­
bletek kosztowało 4 rb. 12 kop., 
obecnie — 10 rb. 60 kop., w i­
tamina C-z glukozą: 30 pastylek 
kosztowało 19 kop., obecnie 46

kop. Po starej cenie będzie się 
sprzedawać walidol, nitroglice­
rynę, niektóre inne często uży­
wane idei, aczkolwiek ich ce­
na hurtowa również wzrosła. 
Różnicę^ pokryje się z  dotacji 
państwowej^ Obliczono, że z po­
wodu podrożenia leków wyaat- 
ki te na jednego mieszkańca re­
publiki przeciętnie wzrosną mie­
sięcznie o 50 kop. Wszelkie ul­
gi —  bezpłatna lub ze zniżką 
sprzedaż leków dla dzieci do 
lat trzech, inwalidów, osób, cier­
piących na niektóre przewlekłe 
choroby —  obowiązuję nadal. 
Wykaz ulg rozszerza się: zali­
czono i te osoby, które uczest­
niczyły w likwidacji skutków 
awarii w  Czernobylu. Szpitale 
w związku z podrożeniem le­
ków otrzymają większe asygno- 
wania.

/ELTA/

o wiele obszerniej idź ókreilih 
zadanie sformułowane dla b> 
misji deputowanych. NaturaUc, 
że po wysłuchaniu tego, deputo­
wani nie chcieli, aby argono- 
tacja A. Szimenasa była jedyu. 
Decyzje odroczono. Nie pont 
łono mówić K. Prtmskieoe, który 
A. Szimenąs oskarżył o wrio- 
nywanie zadań' Moskwy. Jed­
nakże bez wyjaśnienia prehisto­
rii, zniknięcie A  Szimenin 
zgodnie z wynikami badań, kfr 
re przeprowadziła komisji 
przewodnictwem K. Mow 
jest intrygującą, chociaż trąeąe) 
tanim detektywem historią A 
jej skutki są znaczące. Pnw* 
parlamentarna sfonnriwń 
obecny rząd republiki. N *  
zrozumieć, dlaczego tak się sfe 

lo, moim zdaniem, u t ó *  
fnąć się do
rozpocząć wyjaśnienie od 

6- stycznia, gdy ||| 
Litewskiej 1  w1>ksŁ0̂

W W iln ie -w iln ian ie  z całego świata
W  tym roku, w dniach 1-— 

3 czerwca w Wilnie w  sali by­
łego Gimnazjum Witolda W iel­
kiego (ul. Adomasa Jaksztasa 
9) odbędzie się zjazd starych 
wilnian. Jego organizatorami 
są Litewski Fundusz Kultury 
oraz towarzystwo „W ilnija".

• •■Gdzie dziś tylko nie mie­
szkają ludzie z Wilna i  Wileń­
szczyzny. rozproszeni przez 
woinę, powojenne zamieszki, 
stalinowską okupację —  zarów­
no jak i wszyscy mieszkańcy 
Litwy! Jednakże starym w il­
nianom jeszcze przed Wojną 
przypadł niełatwy los. W  obro­
nie i w trosce o litewskie sło­
wo stali aię oni braćmi. Dla­
tego więc powstała chęć zeb­
rać^ aię tu znów wszystko

odradzającą ślę j  Litwę. In ic jjj! Jaik   __
tywę t{, j*k  poinformowano e J S  WileW') " i *
korespondenta ELTA w Litews- 
kim Funduszu Kultury, zaapro- ty Zesłańców
bowało też kierownictwo dzia- wski, 2$ marca D • , ^
łającego w  Ameryce Związku się *ebrt™e
Litwinów z Wileńszczyzny: do  ** ■
starej stolicy litewskiej przyśle 
on swych przedstawicieli. Za­
mierzają też przybyć ludzie w 
ramach kontaktów prywatnych.
Na zlot zapraszani są nie tyl­
ko starzy wilnianie, ale też 
ich dzieci, wnukowie —  z ca­
łej Litwy, z  całego świata.

Na z je ź d z ie  przewidziane są 
prelekcje na temat historii Wi- 
feńszczyzny. problemów ling­
wistycznych tego kraju, żyda 
współczesnego.

do spraw reformy 6--r ^  
parlamentu postanowili^® 
ceny, kierownictwo W g  
wyższej wespół z 
cielami frakcji Prafficl' (. „  
nowiło roipatrwi  ̂
tum zaufani* dl*
Prunskiene (Ł j^ ^

p°tsKA MZAPRAW

Jak

w * ,  i
członkowi* PS p̂ 1 
12 do lokalu 
Litewskiego 
wolucji). Adre* ^  
d*nto 8. „  »  S

Omówione 

wszelkie
Polskiej Sekcji W m jg  V 
celu wsiechstroWM ^  
tym zeslaócoo-

1
1
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(sprzedaży mieszkań
hK U R I E *  w i l e ń s k i *

H SJIBS5 v n,arcu 1989 
I f l a i l l y  u d o w e j „O

B  H  państwowego i spo- 
funduszu mleszkanio- 

S fP . ,  domów obywatelom 
f f j Z o 1  M»>>istą“ . do po- 
■ n um roku mieszkańcom

*rVdnorodzinne, których

SJw ynos ' 43'7 m,n- rubl1
%rfin  mieszkań w domach 

WjLkaniowych, których 
Kgrfanow i 44,4 mln rubli. 
W L c y  za nabyte domy 
■ K i o  a za mleszka- 
H g g j proc. ich wartości.
I M  mieszkańców, pragną- 
lr«sU d ić  własne domy i 
H ffl§  Jest spora. Na 1 sty­
k a n i a  złożyło 7.908 

jjU c iw , w tym 3.642: ■ w 
Effig Sprzedaż domow i 
&  odbywała się aktyw- 
Ifrównież w 1990 roku. 
fjgjino 1.546 domów jedno- 
Sych : 393 z państwowe- 
C[2 usiu mieszkaniowego i 

K  ^ społecznego funduszu 
Liniowego. Ogólna powie- 
E |  użytkowa wszystkich 
^Sinych domów jednoro- 

B gp j wynosi 139,4 tys. m2. 
B p i  ubiegłym w  domach 
Knieszkaniowych sprzedano 
■ i mieszkań o ogólnej uży- 
E e j powierzchni 194,3 tys. 
Bjiijwięcej (2602) mieszkań 

Dane o sprzedaży 
I mieszkańcom w domach, 

I społecznego funduszu

sprzedano z państwowego fun­
duszu mieszkaniowego, należą­
cego do samorządów.

W  roku ubiegłym w miastach 
sprzedano 54 domy jednorodzi­
nne, czyli dwukrotnie mniej niż 
w 1989 roku, w rejonach —  
1492 domy, czyli- dwukrotnie 
więcej. Najwięcej domów jed­
norodzinnych w rejonach sprze­
dano ze społecznego funduszu 
mieszkaniowego. Np., w rejo­
nach kelmeskim, ignalińskim, 
paswalskim, moleckim, radwilis- 
kim, ukmerskim sprzedano ich 
trzykrotnie więcej w porówna­
niu z 1989 rokiem.

Mieszkań w domach wielo- 
mieszkaniowych sprzedano wię­
cej niż w 1989 roku w miastach

dwukrotnie, w rejonach —  o 
36 proc. Szczególnie zwiększa 
się sprzedaż mieszkań w Wilnie, 
Kownie, Marijampolu, rejonach 
ukmerskim, anykszcziajskim, kai- 
sziadorskim, tauraskim, trockim, 
akmeńskim.

Średnia ogólna powierzchnia 
użytkowa 1 sprzedanego domu 
wynosi 90 m5*, mieszkania — 
64 m2. Średnia wartość 1 domu 
wynosi 21 tys. rublif mieszkania 
—  10 tys. rubli. W  porównaniu 
z 1989 rokiem, wartość domów 
i mieszkań wzrosła stosownie 
1,5 raza i o 11 proc. 

na własność osobistą I 
mieszkaniach państwowego 
mieszkaniowego w  1990 r.

Ogółem w W  miastach W  rejp- 
republice nach

Są podań obywateli 
fedsoo domy jednorodzinne: 
lbbi
Hogólna powierzchnia 
Mtkowa, m*
Jjjlicono pieniędzy,
V  rubli

(dano mieszkania w 
_|S więlomieszkaniowych:

o -  ;
I*  p W i powierzchni a 
Mkowi, m2 
Ijłicono pieniędzy,

Wnibli * y 

PR  chociaż powoli, ale proces prywatyzacji trwa.
Departament Statystyki przy Rządzie Republiki 

Litewskiej

■ to i ^DAKCJl: Raz jeszcze przypominamy Czytelnikom, że 
dotyczą domów i mieszkań wyprzedanych w  ciągu lat 

17^® ' Nowej wyprzedaży jeszcze się nie prowadzi. Będzie 
k r̂callzowtna dopiero po zatwierdzeniu nowego dokumentu.

fraińcy— T. Szewczence

7908 3643 4265

1546 54 1492

139397 4277 135120

12223,1 255,1
•

11968,0

3016 -2 4 4 1 ;; ; 575

194342 160752 33590

25955,8 21985,7 3970,1

k | P  Mboty w sali kon- 
K S  HSjek „Lietuwa" 
E j ™  język ukraiński. 
Ił, tu przedstawiciele 

■ ^ u k r a iń s k ie j  Wilna. 
ł t j , . 1!/, rocznicę od dnia 

c 80 Piewcy U  kra- 
*», Szewczenki. Na tę 

k ifKanizowaną przez 
J2?a* ^ w Litwy zło- 

TJW acje  poezji wiel- 
l!r2a* Pieśni do jego 

fcli^JS^nież piosenki lu- 
r  v !2 :,c.zeane-

wystąpili goś- 
■fcu IWY — znany poeta 

Ł ■ tłumacz poezji li­

do dziś nie ma Łu tablic pa­
miątkowych. Hucznymi oklaska­
mi przyjęła zebrana na sali pu­
bliczność występy niedawno 
powstałych zespołow ludowych 
— dorosłego i dziecięcego —■ 
działa jącycn pod aspiracjami 
Gromady Ukraińców Litwy. 
Dobry poziom wykonawczy i 
wspaniałe, bogato haftowane 
ukraińskie stroje ludowe, nota­
bene sprezentowane zespołom 
przez Lwowską Obwodową Ra­
dę Deputowanych Ludowych, 
zachwycały wszystkich. Niewą­
tpliwie, rodzynkiem koncertu 
był popis artystyczny rodzinyj, ••uuiacŁ poezji u- Dyi popis artystyczny rooziny

l{eo yt[° Czerednyczen- Oksany i Romana Łastowiaków,
i ̂  ,c°r*c*  Olana-Ruta, ich dwu córeczek i babci Iry-• ftf li v ia iii
p jjjpw ali własne ̂ w i ^  
E Raczenia poetów li- 

l|WUeńskim okresie 
JfenWs 1r*lny i potrzebie 

»  śladów poety mó- 
K ijow a Anato- 

A \ n O m S S iny\- ^  toku żmud-.
uda*° się mu usta- 

v  J* adresy T. Szew-oIb ii•i iuf'™0 kamienice przy 
'"W ie lk ie j) 23 i Pf- 

2 * '] )  10. Niestety,

ny Ilnyckiej z miasta Mażel 
ki a i. Ten zespół rodzinny jest 
dobrze znany nie tylko wśród 
swoich rodaków na Litwie i 
Ukrainie. W  ubiegłym roku ar- 
tyści-amatorzy wystąpili przed 
Ukraińcami mieszkającymi w 
Czechosłowacji i Jugosławii. 
Ich koncerty miały tam wielki 
rezonans.

Roman PARYLAK

. Us t a w a  r e p u b l i k i  l it e w s k ie j

ijU* f <ye*nieniu artykułu 22 ustawy o statusie deputowane-
jj, ler*nowej Rady samorządu Republiki Litewskiej

m-T* RepubHkl U - towanego do odpowiedzialności
0 , ł jM lL/^flaw la: . karnej, może ją rozstrzygnąć

"tyku ! 22 usta- R »da . Najwyższa RepubliSi Li-
PWJ\larty*uł 22 uat?* tewskiei

o . l  2. Ustawa nabiera mocy od! | »  samorządu Re- dnił JeJ uchwalenia.

Przewodniczący 
Rady Najwyższe)
Republiki Litewskiej

W. LANDSBERGIS

_i ijjpfy samorządu Re-1 
; W ^ k ie j  (Dziennik

iSv nr' t'—441) czs*’ i

Co słychać na wydziale 
wspólnot narodowych

Czytelnicy nasi wyrażają 
słuszny niepokój, iż młodzież 
polska ma problemy z dosta­
niem się na wyższe studia. W 
związku z tym aktualną spra­
wą staje się utworzenie pols­
kiej wyższej uczelni, o co usil­
nie zabiegają organizacje spo­
łeczne ze Stowarzyszeniem 
Naukowców Polaków Litwy na 
czele.

SpraWą tą redakcja nasza 
zajmowała się jeszcze jesienią 
ubiegłego roku. W  październi­
ku odbył się okrągły stół na 
temat: „Dostęp młcMlzieży pols­
kiej na studia wyższe. Kwestia 
polskiej wyższej uczelni w W il­
nie- . Audytorium było autory­
tatywne. Przypominamy, że 
udział wzięli w nim deputowani 
do RN Litwy Medard Czobot, 
Ryszard Maciejkianiec, Czes­
ław Okińezyc, Zbigniew Balce- 
wicz, wiceminister kultury i 
Oświaty Wincentas Dienys, pro­
rektorzy W IP  docenci Antanas 
Kiweris, Jonas Banys, dziekan 
wydziału humanistycznego 
wspólnot narodowych Maria 
Niedźwiecka i inni przedstawi­
ciele W IP, przedstawiciele Sto­
warzyszenia Naukowców Pola­
ków Litwy, rejonowych wydzia­
łów oświaty, ZPL, pedagodzy 
szkół polskich.

Rozmowa miała się toczyć 
WOkól tego, jakie możliwości 
dostania się na wyższe studia 
ma młodzież polska i czy po­
trzebna oraz realna jest wyż­
sza uczelnia polska w Wilnie. 
Jednakże jak wiadomo, życie 
często przynosi nam niespo­
dzianki. Takg niespodzianką by­
ło zarządzenie rektora W IP  
Sauliusa Raźmy o utworzeniu 
wydziału humanistycznego 
wspólnot narodowych . Litwy ̂ i  
o -  stworzeniu na ninr laborato­
rium badań naukowych prob­
lemów kultury i oświaty wspól­
not narodowych Litwy, podpi­
sany 17 października, czyli w 
przededniu spotkania.

Wiadomość ta, rzecz jasna, 
wywołała ogromne zaintereso­
wanie zebranych. Czym się bę­
dzie zajmował nowo utworzony 
wydział i laboratorium i co z 
tego (no cóż, każdy się tro­
szczy przede wszystkim o sie­
bie) będą mieli Polacy?

Prorektor W IP  docent Anta­
nas Kiweris odpowiedział wów­
czas: „N ie wyróżniamy nikogo, 
wszyscy są jednakowi. Żydzi, 
Tatarzy czy Białorusini maią 
takie same prawo do rozwoju 
kultury i oświaty, jak i Pola­
cy. W  Ciągu listopada— grudnia 
należy wszystko dokładnie op­
racować." Prorektor Jonas Ba­
nys poinformował, iż nowo 
powstała struktura W IP  otrzy­
mała już dotację w wysokości 
około 160 tysięcy rubli. W  la­
boratorium “przewidziane jest 
•8 etatów.

Takie były 'początki, piękne 
plany i. zamierzenia. Minął nie 
tylko listopad i grudzień, ale 
i styczeń; luty, a i marzec ma 
się ku końcowi. Zdecydowaliś­
my; .Więc, ze czas najwyższy 
poinformować naszych Czytel­
ników; jak się sprawy dziś 
mają.

Zacznijmy od tego, iż fizy­
cznie: laboratorium nie istnieje, 
to znaczy nie ma pomieszcze­
nia. Jest jedynie na katedrze 
polonistyki biurko kierownika 
laboratorium pana Juozasa Ra- 
jackasa, który pracuje na pół

na. Jest też na etacie pani Ta­
tiana Korotczenkowa, która 
się opiekuje sprawami białorus­
kimi. Dziekan wydziału wspól­
not narodowych pani Maria 
Niedźwiecka ocenia panią Ta­
tianę jako bardzo cennego pra­
cownika. To właśnie dzięki niej 
sprawy > białoruskie ruszyły z 
miejsca. Przyznać też trzeba, 
iż duże zainteresowanie spra­
wami białoruskimi wykazuje 
stowarzyszenie „Siabryna*. Pla­
nuje się od 1 września otwo­
rzyć klaśy biało/Uskie w szko­
łach średnich. Już przy czte­
rech szkołach znaleziono miej­
sca na pierwszą klasę. W  na­
stępnym roku akademickim za­
mierza sie na wydziale wspól­
not narodowych otworzyć gru­
pę ze specjalnością: język bia­
łoruski i literatura oraz nau­
czanie początkowe. W  związku 
z tym ^powstały kursy przygo­
towawcze, na których chętna 
do tych studiów młodzież bę­
dzie doskonalić swe wiadomoś­
ci z zakresu ięzyka i literatu­
ry białoruskiej. Ma przyjechać 
dwóch filologów białoruskich z 
Mińska, pani Korotczenkowa 
będzie wykładać historię Biało­
rusi.

Sprawami żydowskimi zajmu­
je się od niedawna pan Izrael 
Lempert. Tu problemy są inne. 
Ludzie nie ubiegają się o szko­
ły  żydowskie, wystarczy nau­
ka języka żydowskiego, histo­
rii, kultury, co już czynią ży­
dowskie organizacje społeczne. 
Nauczycielki, które uczą języ­
ka, jeździły do Izraela, by pod­
nieść swe kwalifikacje języko­
we. Zresztą obecnie w  Litwie 
jest zaledwie około 8 tys. Ży­
dów, a w  związku z trwający­
mi wyjazdami do Izraela praw­
dopodobnie liczba - 4a  - znacznie 
się zmniejszy. Nie znaczy to 
jednak wcale, iż społeczność 
żydowska niczego nie 'potrzebu­
je od wydziału wspólnot naro­
dowych. Potrzebna jej jest po­
moc (chociażby udostępnienie 
auli, audytoriów), w przygoto­
waniu konferencji naukowych 
poświęconych badaniom historii 
Żydów na Litwie, szkoły ży­
dowskiej. Właśnie się szykuje 
międzynarodowa konferencja 
na ten temat.

Jak dotychczas, sprawy in­
nych wspólnot narodowych jak 
Ukraińców, Tatarów czy Pola­
ków mają się nijako. Owszem, 
jest polonistyka, ale ta nie jest 
przecież dziecięciem zrodzonym 
przez wydział wspólnot naro­
dowych.

Trudno tu kogoś osobiście 
winić, skoro dotychczas, jak 
poinformował mnie kierownik 
laboratorium pan Juozas Ra- 
jackas, nie ma pomieszczenia, 
nie ma funduszów. Bo jednak 
mimo uzgodnionej z Ministers­
twem Kultury i Oświaty oraz

rządem RL decyzji utworzenia 
wydzmjlj wspólnot narodowych 
i laboratorium badania ich prob­
lemów pieniędzy nikt nie dał. 
Wygląda jednak na to, iż sa- 
mo laboratorium dotychczas nie 
bardzo wie, cZym się nia zaj­
mować. Obecnie bada kontyn­
gent uczniowski, zapotrzebo­
wania na nauczycieli. W przy­
szłości chciałoby głębiej roz­
patrywać i badać problemy nau- * 
czania i wychowania w szko­
łach mniejszości narodowych 
wykładania języka litewskiego! 
Na porządku mają się też zna­
leźć sprawy kultury, jako że 
związane są one z oświatą.

Nie wiem, jak się miały do­
tychczas sprawy z mniejszymi 
mniejszościami, ale jeśli chodzi 
o te większe, jak na przykład 
polska, rosyjska, to wydziały 
oświaty oraz' ministerstwo dys­
ponowały wszelkimi danymi 
statystycznymi, dotyczącymi 
szkolnictwa, a przynajmniej 
musiałyby dysponować. Poza 
tym 'takie badania prowadziło, 
na przykład, Stowarzyszenie 
Naukowców Polaków Litwy, o 
czym niedawno pisaliśmy w 
„Kurierze**. Zajmuje się tym 
również Polska Macierz Szkol­
na.

Kończąc tę niezbyt optymis­
tyczną informację o tym, co się 
robi (a właściwie — czego się 
nie robi) dla Polaków na wy­
dziale wspólnot' narodowych, 
poruszyć też chciałabym spra­
wę związaną z wykładaniem 
języka polskiego. Niestety, czas 
mija i nasi wielce zasłużeni i 
szanowani wykładowcy pani 
Anna Kaupuż, pan Genadiusz 
Rakitski nie mogą już praco­
wać ż takim obciążeniem, jak 

. daw.niej. w .Odeszła. na ... zawsze 
-pani 4iena- .Kaszkacowsi-Miodzi 
wykładowcy wszystkiemu nie 
mogą sprostać. Przez dwa lata 
szereg dyscyplin językowych 
wykładała pani Alicja Na górko 
z Uniwersytetu Warszawskiego. 
W  tym. roku akademickim polo­
nistyka wileńska gości u siebie 
panią Janinę Wójtowicz z UW. 
Niestety, na następny rok aka­
demicki umow8 nie została do­
tychczas podpisana. Istnieje, co 
prawda między ministerstwami 
umowa o wymianie wykładow­
ców W IP  i Wrocławskim Uni­
wersytetem, jednakże w jej ra­
mach m ogą przyjeżdżać tyjko 
dwie osoby na okres dwóch 
tygodni. To.: oczywiście, nie 
rozwiązuje problemu.

Nie ulega wątpliwości, że ut­
worzenie wydziału wspólnot 
narodowych oraz laboratorium, 
które ma badać ich problemy, 
podyktowane było najlepszymi 
chęciami. Wydaje się jednak, iż 
na tych- najlepszych cnęcfacn 
wszystko się siconczyło. Przy­
najmniej dla Polaków.

. Łucja BRZOZOWSKA

P S Jak wiadomo, parlament Republiki Litewskiej 29
s ty c z n i znowelizować U s U  o  rnniejszo^.ach na^dowych 

Przyznano im prawo do od b y »»" l«|  J h  S !
oiczystym. W  tym celu mają być utworzone 
niach nowe kierunki, zadaniem których będzii

Przyznano im prawo u » - ł  h - e.
olczvstvm  W  tym celu mają być utworzone na wyższych uczei 
niach rvcwe kierunki, zadaniem których będzie kształcenie 0 P j* “  
nauczycieli oraz wychowawców przedszkoli również I"” ) *  
spec laHstów dla potrzeb mniejszościowych grup etnkznydi. Zaś 
SzPg?Jn £S zU c h w a ? , RN. RL „O  w n . o ^ c h p . ^ w . w e j  komisji

5 S I ™ * "  U tw Tw sc^dnTer
ib v  do l rrwja 1991 r. opricował perspektywiczny pro^am  
uzyskiwania w yższego wykształcenia przez mieszka « £  " *  1u  
wie mniejszości narodowe i rozpocząć Jego realizowani

l99Redakcla w  najbliższym czasie wróci do tego tematu. aby
pol^ormować Czjrtelnlk^w oraz wszystkich zalnte^aowanycl.
o tym, jak podjęte uchwały są wcielane w  życie._________________ .

W ciągu miesią- 
^ -^ y g n g ła  kwestii ze-

WIADOMOŚĆ DLA CUKRZYKÓW
„Jestem chora na cukrzycę, 

W  sklepie ABC przy al. Giedy­
mina, w którym zawsze zaopa­
trywałam się w kaszę grycza­
ną, cukier dietetyczny, innego 
tego rodzaju artykuły niezbę­
dne cukrzykom, teraz niczego 
nie mogę dostać. Józefa Łapln- 
sklene z Wilna**.

Odczytaliśmy ten list kierow­
niczce działu zaopatrzenia ży w ­
nościowego Zarządu__H and lu .

wiedziała: ,
—  Niestety, nie m ogę zako­

munikować niczego pocieszają­
cego. 24 tony kaszy gryczanej, 
którą otrzymujemy z Białorusi 
i Ukrainy, już wykupiono. W  
marcu więcej je j nie M z ie .  Co 
sie tyczy następnego kwartału
  na razie nie wiadomo. Jeżeli
chodzi o ksylit i sorbit, to ksy- 
Htu nam nie obiecują, ° tr.z y ' 

my natomiast s o rb it- -^ 7 to n  na

zdrożeje —  Zamiast 1,7 rb bę­
dzie kosztował 5—6 rb.

Sytuacja nie do pozazdrosz­
czenia. W  mieście jeat 10 tys.

^Zw róciliśm y s if do Głównego
Przedsiębiorstwa 
waroznawca W. .

krzyków^! nawet, nleMleżnie od

„u cwcmuajiits
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Z gorącego umiłowania 
tej ziemi

15 marca w Warszawie w wie­
ku 92 lat zmarł profi Stanisław 
Lorentz, człowiek, którego zas­
ługi dla Wilna i Wileńszczyzny 
są przeogromne. Przybył <lo na­
szego miasta w 1929, oftejmu* 
jąc.StaWMskó Wykładowcy W y­
działu Sztuki Uniwersytetu Ste­
fana; Batorćgó ofaz konserwa­
tora" zabytków . L' kierownika 
Oddziału Sztuki Województwa 
Wileńskiego i Nowogródzkiego. 
Nie Sposób ogafhąć przebogatą 

działalność Profesora, Nie moż­
na jednak'pominąć Jego zasfug 
w akcji ratowania dóbr kultury 
polskiej podczas okupacji hitle­
rowskiej oraz później w trakcie 
pełnienia obowiązków dyrekto­
ra AJuzejarń Narodowego w War­
szawie^”, ,

Stanisław Lorentz byl człon­
kiem kilkudziesięciu międzyna­
rodowych 'towarzystw nauko­
wych, komitetów ochrony zabyt­
ków. Jego; działalność zdobyła 
uznanie na świecie, renomowane 
uniwersytety nadały mu tytuł 
doctora honoris causa. Wśród 
kilkudziesięciu odzńaczep i ty* 
tułów polskich i zagranicznych 
wymienimy iyiko niektóre: Or- • 
der Yirtuti Militari, Wielki O fi­
cer Orderu Ćoroną d'Italia, W iel­
ki Oficer- Orderu Leopolda 11 
(Belgia), Wielki Oficer Orderu 
za Zasługi dla Republiki Aust­
rii, Komandor Orderu Legii Ho- 
noroweiifFrąiicja). • ,.;

Nie doczekały niestety* żadnej 
nagrody- od w ładz Litwy. Po­
czątkowo wojna zniweczyła 
wszystko, przestał istnieć Uni- . 
wersyłet Stefana Batorego. Po­
tem nastąpiły czasy, kiedy igno­
rowano to ,co Polacy zrobili dla 
grodu giedyminowego.

Profesor był ; autorem około 
30CL prac z zakresu historii 'sztu­
ki, muzealnictwa i konserwa­
torstwa. M. in; ,*J. K. Glaubitz,.

wileński X V III w.M, 
„Album.wileńskie?. ... .

Bezcenne, jak zaznaczyliśmy 
powyżej, są zasługi Profesora 
dla Wilna, Ziemi Wileńskiej i 
Nowogródzkiej. Ratowanie Ba­
zyliki Wileńskiej, zabezpiecze­
nie przed miną dzieł sztuki i 
architektury - o  przeogromnej 
wartości, odnawianie hudowli 
zabytkowych, urządzenia na 
Rossie grobowca Józefa Piłsuds­
kiego —■ to tylko skromny w y­
kaz Jego . zasług. Ponadto' dr 
Lorentz skrupulatnie inwenta-

ryzował, dokonywał drobiazgo­
wych pomiarów, fotografował, 
ratując nieraz zabytki, już tyl­
ko . dla nauki. Podjął "równocześ­
nie działalność mającą na celu 
zachowanie charakteru takich 
drogich kaźdenyj , Polakowi 
miejsc, Jak Zabsie, Tuchanowi- 
eźe| iSwiteź, Zułów. Nie można 

- pominąć także Trok, gdzie pod 
kierunkiem Profesora . dokonano 
ogromu prac . konserwatorskich, 
gażie wykazał cały swój geniusz 
idąc 'ostrożnie pp linii ężwignię- 
cia ruin,' Sez naruszenia tego, 
co w Trokach jest J  uż nie dzie­
łem człowieka, ale i tworem 
przyrody.

Osobny rozdział z pobytu w 
j Wilnie prof. , Lorentza stąnowi 

Jego czynny udział w życiu 
społecznym 1 kulturalnym, ścis­
ły kontakt i współpraca z czo-. 
łowy mi osobistościami naszego 
miasta —  Witoldem Hulewiczem, 
Ferdynandem Riiszczycem, Bo- 
lesjawem Bałzukiewiczem,. Je­
rzym Ordą, Michałem Brensztej^ 
nem, dziesiątkami innych ludzi 
wielce zasłużonych dla naszej 
kultury.

Oto co pisał Stanisław Lorentz 
w „Album, wileńskie*4 „La­
ta wileńskie w życju naszym 
były okresem o szczególnej w y­
mowie, pełnym różnoroanych 
przeżyć, tak innym od wcześ­
niejszych i późniejszych lat w 
Warszawie —  też ciekawych i 
szczęśliwych. Pokochaliśmy W il­
no , z Górą Zamkową i Trzyk- 
rzys&ą, z W ilią i Wilejką, Ka­
tedrą i uniwersyteckimi dziedziń­
cami, z „celą Konrada", teatrem 
na Pohulance, i ^cukiernią Rud­
nickiego. Mieliśmy pełno przy­
jaciół, byliśmy Wszyscy sobie 
życzliwi. Ciągle się działo coś 
nowego.

Przede mną otworzyło się sze^- 
rokie pole działania na wielkich 
terytoriach'’ dwóch województw, 
i to nie tylko w  zakresie ochro- 1 
ny zabytków, ale w  wielu dzie­
dzinachkultury. ..Miałem. .. ser­
deczne poparcie inteligencji na­
pływowej, ale też „tutejszych".

Po wyjeżdzie do Warszawy 
zachowaliśmy oboje na całe ży- : 
cie przywiązanie do Wilna, sta­
ło się dla nas^obok Warszawy 
też — „naszym miastem*.

Niech dzisiejsza krótka notat­
ka będzie przynajmniej skrom­
nym hołdem wilnian Pamięci 
Profesora, któremu tak wiele 
zawdzięczamy.

Halina JO TKIALŁO

Pytacie  —  odpowiadamy

ZNOW TE TALONY!
mie Llgojnle w Z  u
zakomunikowali0̂
sklep w ich ■ it l  

jftt
Pani Franciszka Kibort, która 

‘mieszka w Kenie,- a pracuje w 
Wilnie, skarżyła się, że jej sklep 
w Pakeńie jest, czynny od 10 , 
do 18 godz., więc kiedy wraca i 
wieczorem z pociągu, .juz ̂ jii-J 
czego. nie może; kupić*. Jak wia- i 
domo, mieszkańcy rejonu ; wi-, 
leńskiegb.jśą przydzielali do 
konkretnych sklepów i w  innym 
sklepie pani Franciszka nie mo­
że zrealizować swych talonów. 
W  związku z tym czytelniczka 
interesuje się, czy nie można by

przedłużyć sprzedawcom obiadu 
i automatycznie dnia pracy 
sklepu w godzinach wieczo­
rnych,

O odpowiedź* na tó pytanie 
póprosiliśifiy kierowniczkę działu 
handlu Wileńskiego Samorządu 
Rejonowego Stanisławę KO- 
CHANOWĄ.

—* Pani F. Kibort ma rację. 
Postaramy się zmienić godziny 
pracy sklepu, ..przedłużając je 
wieczorem, a także, w  soboty.

sklep w ich w *i; K  58 
opatrzony, ie  
w  n im .m h u  nrn.,%,,1f c r  nim  nabyć chu®"jfi 
m ieszkają „„““" I  

i s ta rs i, którzy 3 *  B  
■  P roblem u®  »w o du prob ,;;," 

Odpowiadaa n i■ i^n
g o jn ie jest w J J * 
strukcjt w  n a j b S  <  
zostan ie  otwarty a *  
w si będą m agu ',,, 
najniezbtdniel.z ,

Telewizja
ŚRODA, 10 MARCA 

Telewizja Polska

10.00 —  Wiadomości poran­
ne. 10.10 —  Domowe przed­
szkole. 10.35" —  Przyjemne z 
pożytecznym. 11.05 —  „Dynas­
tia “ serial ' prod. USA.^1.55 
—  Telegazeta. 12.00 —  15.5ŚT*- 
Telewizja edukacyjna. 1Ó.Ó0 —  
Film. dok. 16.30 —  Z archiwum 
polskiej'piosenki. 17.00 —  W ia­
domości popołudniowe.; 17.10 
Video-Top. < 17.20 —  „Jedeh rok 
w  pewnej szkole** ( 10) se­
rial prod. ‘ czechosłowackiej. 
17.50 —  D la1 młodych widzów: 
„Sami o sobie**.118.15 —* Telę- 
express. 18.35 —  [ „Biznes *V
19.00 —  Klinika zdrowego czło­
wieka. 19.30 —  Trzy kwadran­
se. 20.15 —■ Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomości. 21.05 —  Dynas­
tia** —  serial prod. USA. 21.55 

Rozmowa z rzecznikiem 
spraw obywatelskich. 22.20 —  
Mecz piłki nożnej: „Olympiąiie" 
(Marsylia) —  AC  Milan, W  
przerwie —  wiadomości wie­
czorne.

Moskwa I

5.30 —  Poranek. 8.00 —  Ku­
rier gospodarczy. 8.15 —  Kres­
kówka. 8.35 —  Hokejowe mist­
rzostwa ZSRR. 11.00 —  TSN. 
11.15-.—  Pięściarskie mistrzost­
wa świata. 14.00 —  TSN. 14.15 
—r Film fab. „Michajło Łomono­
sow**. Film I, ode. 1. 15.30 —r 
Skarbnica muzyczna. P. Czaj­
kowski. 16.10 —  Godzina dla 
dzieci (z  lekcją jęz. angielskie­
go ). >17*10 —  Przebudowa. Jak 
było w Japonii? Audycja 21 
17.55 i ’  Piłka nożna. „T orpe-'

Koło Medyków informuje

Jesteśmy organizacją 
wyłącznie społeczną...

Napływa róż^oyddrta pomóc 
dla Litwy, a przede wszystkim 
humanitarna: odziez, żywność, 
leki. Koło Medyków przy ZG 
ZPL już przed dwoma laty, od 
początku swego istnienia, jako 
jeden z- punktów statutowych, 
postanowiło założyć własny 
bank leków; Bo wiadomo, aby 
nieść bardziej pełnowartościową 
pomoc medyczną potrzebne są 
leki, częstokroć najzwyklejsze 
wyposażenie, a przede wszy­
stkim poczucie obowiązku nie­
sienia tej pomocy. Dzięki Bo­
gu znalazły się siostry medy­
czne. i lekarze, którzy po no­
cnych dyżurach,; po kilkuetato- 
wej nieraz pracy, kosztem 
własnego wolnego czasu wyłą­
cznie, społecznie staraja się- do­
pomóc ludziom w odzyskaniu 
zdro,wia. Czynią to fachową ra­
dą, skutecznym lekiem, dobrym 
słowem. Jesteśmy organizacją 
wyłącznie społeczną, nie może­
my i nie stawiamy sobie w y­
górowanych celów zastąpienia 
państwowej służby zdrowia, 
czego, niestety, czasami wy­
magają od nas nasi pacjenci? 
operując wyolbrzymioną infor­
macją z nieokreślonych źródeł 
o naszych możliwościach. ’ 

B  Dzięki wyteżórrei ■ pracy i

organizacji społecznych, , po­
szczególnych oSób w  Polsce, 
jak i na Litwie, mamy dość za­
sobny bank leków. NaS'zymi 
sponsorami są Stowarzyszenie 
Lekarze Świata — Medecius du 
Monde w Krakowie, Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna w  Krako­
wie, Naczelna Izba Lekarska w 
Warszawie, różne oddziały .Sto­
warzyszenia Miłośników Wilna 
i Ziemi Wileńskiej (m. in. 2,5 
tony leków nadesłał Warszaw­
ski Oddział Towarzystwa M i­
łośników Wilna i Ziemi Wileń­
skiej), ZOZ im. Kopernika w  
Toruniu oraz liczne placówki 
medyczne różnego szczebla w  
Polsce. Za to im serdecznie 
dziękujemy w imieniu Kola oraz 
naszych pacjentów.

. W  Wilnie dużo pomagają 
nam: ZM ZPL, Szkoła im. A. 
Mickiewicza, dyrekcja i Koło 
ZPL  NBJ Elektrografii.

Jak dzielimy otrzymane leki? 
Wspomagamy ‘ szpitale podwi- 
leńskie w Mejszagole, Czarnym 
Borze, oddział chorób wewnę­
trznych j  kliniki „Czerwony 
Krzyż**, przychodnię rejonu w i­
leńskiego. Ćzęść leków dostar­
czyliśmy do apteki miłosierdzia 
w Wilnie. Patronujemy Klubo-

rzymane leki w  trakcie prze­
prowadzanych przez nas tzw. 
dni zdrowia, jak również do­
starczamy poszczególnym oso­
bom1 na ichprośb^.

Członkowie Koła Amelią VSa- 
wośko, Bronisława Kodjene, 
Konstanty Daszkiewicz, Hanna 
Strużanowska służą osobom 
samotnym i inwalidom konsul­
tacją i dostarczeniem lekarstw. 
Szczególnie niepokoi fakt, że 
dotychczas opieka nad jj ludźmi 
samotnymi, inwalidami jest na­
dal sporadyczna, nie je s t , na­
leżycie kierowana.

Obecnie organizujemy na 
zasadach społecznych sobotnio- 
niedzielną przychodnię konsul­
tacyjną, * w której w  bardziej 
zorganizowany sposób będziemy: I 
mogli obcować z pacjentem i 
po zbadaniu dać odpowiedni 
lek. Pragnę zaznaczyć, że nie 
możemy rozdzielać leków nie- 
wypróbowanych, a także zale­
cać je pacjentom, którzy nie, 
przeszlir odpowiednich badań.

Organizacja przychodni już 
jest w  toku i w najbliższym 
czasie będziemy mogli podać 
Państwu jej adres.

Władysław MIECZKOWSKI, 
prezes Koła Medyków przy 

ZG ZPL

do*41 • /„Brandby** (Dania). 
20,00 ■—= Czas. 20.45 Kon­
cert. 2.1.55 Piłka nożna. 
Puchary Europy. 23.50 — Piłka 
nożna. „Real**— „Spartak4*: 0.40
—  Film fab. „P o  kiermaśżuH.

Moskwa II

7.00 —  Gimnastyka poranna. 
17,15-.—i  Film. n.-p. 7.35, 8.35£- 
Fizyka. Klasa IX. 8.05, 9.05 —  
Język niemiecki. 9.35, 10.40 —  
Fizyka. Klasa V II. 10.05 —  
Świat pieniędzy Adama Smitha. 
11.10 —  Film fab. ,^Moja żona, 
moje dzieci” . 12.20 —  Obiek­
tyw. 16.00 —j Premiera spektak­
lu telewizyjnego „Karinę**. .18.00

Film dok. 18.2J5 —  O pisarzu 
W. Niekrasowie. 18.55 —  Roz­
maitości. 19.00 —  Dobranocka. 
„Worek jabłek** Część 2. 19.15
—  Program z Ułan-Udę. 19.50 
I— Film dok. 20100 —- Czas. 
20.45 —• Na sesji Rady N a jw yż- ' 
szej ZSRR. 21.45 —' Na sesji 
Rady Najwyższej RFSRR.

CZWARTEK, 21 MARCA 

Telewizja Polska

10.00 —  Wiadomo&i poran­
ne. 10.10 Domowe przed­
szkole. 40.35— rarjSto lat“ —  
magazyn- ubezpieczeń społecz­
nych. 10.45 —- „Polskie ja jo ". 
J1.05 —  „Herkules Poirot** — 
detektyw** (7 ) —  serial, krym. 
prod. ang. 11.55 —  Telegazeta. 
>12.00 —  15.55 —  te lew izja  
edukacyjna. 16.00 —  Film dok. 
16.30 —  Z  archiwum polskiej 
piosenki. 17.00 —  Wiadomości 
popołudniowe. 17.10 — , Video- 
Top. 17.20 —  Dla młodych w i­
dzów; „Kwant-. 18. i 5 —  Tele- 
express. 18.30 —  -Prawo pra­
wa. 18.45 Podróże na Kre­
sy. 19.10 —  Film dok.,J945—  
Magazyn katolicld 20.15 —  
Dobranoc. 20.25 —  Telegaze- 
ta.‘^20.301 -Wiadomości.* 21.05;

i,HerktiIeś' Poirot** —  de­
tektyw** (7) —  serial krym. 
prod. ang. 22.00 —■ „Pegaz", 
2230 —  Program publicystycz­
ny. 23.30 —  Wiadomości w ie-" 
czome' 23.45 —  Studio sport —  
po pucharach. 24.00 —  „Jazz 
Jamboree-90'4.

Moskwa I

5.30 —  Poranek. 8.00 —- Ko- > 
munikat MSW. 8,15 —  Koncert.- 
8.30 —  Piłka nożna. Puchary 
Europy. 11.00 —  TSN. 11.15 —  
Koncert. 14.00 —  TSN. 14.15 
Świat pasji. 14.30 —r TV  film 
fab. „Michajło Łomonosow". 
Film 1, ode. 2. 15.40 —- Film 
dok. 16.05 —  Film dla dzieci 
„Śnieżny tygrys**. 17.15 —  Ra­
zem z mistrzami. 17.30 —  Wia^ 
domości ze świata. - 17.45 — 
Dó lat 16 i więcej, 18.15 - - ’ TV  ‘ 
film fab ., „Białe wrony**. -20.00 1 
—• Czas. 20.45 —  Komunikat . 
MSW. 21.00 1-4*1 Świat Teatru 
Opery. 22,00 —  Pod znakiem 
Pi. 23.00 —  TSN. 23.45 — 
„Aleksander Wertyński: ~ „Po­
wróciłem do domu**. 01.15 —  
Film fab. „Zegarmistrz i kura* 
ode. 1..

KIO  L ro d zu  S|.
20 MARCA

Ambitny, samowolo, _  ^ 
zwraca uwagi ni ^  *

Umysł jego jest jdshr 
Jest to człowiek ^  
wszechstronnie

poglądów 1 zapatrywań T  
miętności jego są silne i nieni. 
dko opanowują rozsądź. 2n. 
sze jest bardzo wymwjw. 
surowy 1 niezłomny, vjbt* 
szorstkość J  nieraz dziwacznô  
ale dzięki rozwojowi swych dt 
żych zdolności umysłowych m 
że osiągnąć w jakimś kfenmb 
mistrzostwo. Zna doskonale sit 
możliwości >i swój umysł, dw. 
duje się tak szybko i wyko 
je taką bystrość działania, k 
potrafi skuteczniê zwilczać la- 
dźi stojących znacznie wyftj 
pod wszystkimi względami, wy­
korzystując ich chwilowe To­
pliwości lub wahania.

W miłości jest wynuga&y i 
konwencjonalny, zmysłowy, ep 
istyczny, namiętny. Nie doc» 
wuje wierności

Kobieta dziś urodzona jot 
niezwykle niezależna, akiywi 
Jej życie domowe me zawsze 
układa się szczęśliwie.

Najlepsze rezultaty osiągĄ 
zarówno we - , wspóldziâ s 
jak%t w małżeństwie z luj® 
urodzonymi od dnia 23 “P0 
do 24 sierpnia i od 23 listopfr 
da dó 22 grudnia.

Kalendarium
H  Środa (20.111). K  

dniśn 1991 r. Do kom! roU 
2S6 dn i. I  i !

|ę Znak Zodiaku -  W  
I  Imieniny; Aleks** ^

ry , Klaudii, Wincentego-

— 12 godz. 07 min.

Pogoda
Litew ska 

teorologiczna «  >  
20 marca zacjunuji ”  |e ^  
jaśnięniami, kJ4̂ 0? L i <  
dy deszGU, -
zachodni,
ratura 5—7 stopm .ratura 5—7 stopni c i f p * j  

W ci?gu \
dni nieduże aSi u  I
ra w  nocy i - »
10 stopni ciepl*.

KURIER
Wileński

ny Rady NaW g j  
Republiki Ł l ^ S  r. 
się od 1 «K *  * 08, I ' *  

indeks 6 «IJ  Ł“
Zam. Nr. 338

Nasz adres: 232024 Wilno, ul. Subocz, 5. ^
Ogłoszenia oraz reklamy przyjmujemy PJ?J. #  tfi -* 

(tel. 22-42-461 oraz przy ul. Malronlo


